
Nr 12
Cao a ogłoszeń miej­
scowych sa wiersz 
miliratr. (1 {am) . łab 
jego miejsce 3 0 gr. H K T

Rok 61
C ena ogłoszeń miej­
scowych za wiersz 
mriimir. (1 fam ) lub  
jego miejsce 10 gr.
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Z a tw ie rd z en ie  n aczeln ik ów  rejonow ych  
O chotn. S raźy  P ożarnych .

Z arząd Oddziału pow. Z w. Sir- Poż. 
w K rotoszynie zatw ierdza wybór naczel­
ników  rejonow ych aż do odw ołania, na 
mocy s ta tu tu  Zw. S tr. Poż. R. P. § 66 
p. h. w edług niżej podanych obwodów
i p rzynależnych  miejscowości:
Obwód 5. d rh . W aw rzyniak  S iau isław  

w Krotoszynie!
miejscowości: K rotoszyn ni.,' 
K rotoszyn S ta ry . S aln ia , 
D iierżanów  wm., D zierżanów
ii w., B aran , Lulogniew , W ró- 
żewy, Benice, Raciborów , 
U stków, Bożacin, Brzoza. 
Nowyfolwark, G orzupia, Sino* 
szew, Cbwaliszew, Su lm ie­
rzyce. Kobierno 

Obwód i i .  drl). K .bufiński Ja n  z Ko­
źm ina
miejscowości: K< źiairi m iasto, 
O bra Nowo, O bra S ta ra , gm. 
O bra i dw. O rla gm. i dwM 
Lipow iec, C zarny sad « m . i 
dw., D ebiogóra. K anie w, Psie- 
pcle, Suśoia, W ronów, U n i­
sław, W ielowieś, Goście- 
jew , M okront s gm . i dw., 
Staałów gm . i dw,, Serafinów , 
W rotków  gm . i dw., Sfcaniew 
gm. i dw., G ałązki gm. i dw., 
B orzęciczki dw., P ogorzałk i, 
W alerjanów , W yręb in , Gó- 
reczki.

Obwód I I I .  drh . F rąckow iak  F r. z D zielić 
miejscowości: Rozdrażew , Ro- 
zdrażew ek, Ck w alki, D ąbro­
wa, H enryków , Dzielice, W o­
lenice, Dębowiec, W ygoda, 
Trzem eszno, Grębów, Macie- 
jew, Nowawi.es, B ady. W yki. 

Obwód IV . drh . C iern iak  W. z Dobrzycy 
miejscowości: D obrzyca, P o l­
skie O ledry, Cegielnia, Sa-

pieźyn, W ałków, Borzęcice, 
Galew, T rzeb in , S trzyżew , 
L u tyn ia , Sośnica, Izbiczno, 
Sośniczka, Nowyświat, Klo­
nów, A ugustynów .

Obwód V. drh . W itczak Idzi z L igo ty  
miejscowości: L igota, Głogo­
wa, K ory tn ica , K ory ta , B u­
gaj, T rzebow a, Kożm iniec, 

übw ód V I. drh . B rylew ski Ja n  z O rpi­
sze w a
miejscowości: Orpiszew, Ro­
szki, B aszyny, Świnków, Du- 
sznagórka, B iadk i, Jasnepole, 
Bóżopole, Tomnice, D urzya . 

Obwód V II. drh . W alkow iak A nton i 
Zduny
miejscowości: Zduny, Cha­
chal nia, Perzyce, K ouarzew  
gm. i dw., Baszków gm. i dw., 
Bestw in, R uda, L ilia,

Obwód V IIÍ . drh. O lejnik Idzi z W yganow a 
miejscowości: K obylin  miasto, 
K obylin S ta ry . D ługołęka, 
Rębiechów, G órka gm. i dw., 
Sroki, Zniesie Małe, Zalesie 
W ielk ie ,Ł ag iew nik i gm. i dw., 
S tarków iec gm. i d w .,. F ija- 
łów, Berdyehów , W yganów, 
Rzemiechów gm . i dw., K u­
kiinów gm i dw., S taryg ród , 
Romanów, Rojew , Lipowiec. 

Obwód IX . drh . W ielicki A lfons z Pogo­
rzeli
miejscowości: Pogorzela m ia­
ste, Pogorzela  dw., Głuchów, 
G umienice, W ziąchów, Elź- 
bietków, P ielaw y Pogorzel­
skie, K rom olice, K aczagórka, 
Bułaków , M aigów, Paradów , 
Ochla, Targoszyce, Łukasv;ew.

D otychczasowi ogniom istrze obwodowi 
drh . Połezyk S tan. z K obylina, M aćko­
w iak z Pogorzeli, D ługi W ojciech z Pe- 
rzye, Kozłowski Józef z Borzęcin, Wasie- 
lak  F ra n e . z Borzęciczek i S ław iński

B ronisław  z Zalesia W ielkiego przesta li 
swe funkcje pełnić.

Nowo zatw ierdzeni naczeln icy  rejonow i 
m ają za zadanie przeprow adzenie lu s tra ­
c ji s traży , rew izji sprzętów  przeciw ­
pożarow ych, urządzani© alarm ów  i p ro­
wadzenie ak c ji ra tunkow ej podczas po­
żaru  w sw oich rejonach.
(—) Dr. Paw łow ski (—) D im ke

prezes pow. naczeln ik  pożarn.

Powyższy k om un ikat Z arządu  K ro to­
szyńskiego Oddziału Pow iatow ego Zwią­
zku S traży  pożarnych podaję do pub li­
cznej wiadomości.

K rotoszyn, dnia 5. I I . 1936 r .
S ta ro sta  pow iatow y:
( - )  W ILIM O W SK I.

Nr. B 14/11/36.

Wykup dzierżaw ionych gruntów .
Podaję do wiadomości, że w m yśl usta­

wy z  dn ia  18. I I I .  1932 r. (Dz. Ust. B. 
P . N r. 1 s r .  1936) z dniem  1-jfo kw ietn ia  
193G r . up ływ a te rm in  sk ład an ia  podań
0 przym usow e uw łaszczenie drobnych  
dzierżawców.

W m yśl ustaw y z 31 V II. 1934 r. (Dz. 
Ust. N r. 75 poz. 741) drobnym  dzierżaw ­
cą, chrouionym  powyższemi ustaw am i 
jest dzierżaw iący  sta le  przed 28. V III . 
1924 r. działkę n ieprzekTaczającą 5 ha, 
k tórego obszar w łasnego gospodarstw a 
łącznie z działką dzierżaw ioną nie prze-
1 raeza  20 ha. Pozatem  dzierżaw ca wi­
nien mieć dowód, źe dzierżaw i działkę 
bezpośrednio od w łaściciela, a jeśli dz ie r­
żawi ją  z trzecich  rąk , w inien  p rzedsta­
wić dowód, że dzierżaw i ją  za w iedzą i 
.zgodą w łaściciela.

W nioski należy  składać do S tarostw a 
Pow iatow ego.

S ta ro sta  powiatowy:
(—) W ILIM O W SK I.

N r. E . 5/1/36.

OzSa.1 nisur^ędlowjr.

N IE Ś M Y  P O M O C  B E Z R O B O T N Y M !
Miejski K om itet dla bezrobot­

nych chcąc przyjść z doraźną po­
m ocą najbiedniejszym , śladem  in­
nych m iast postanow ił z pozw ole­
niem  władz urządzić kw estę w lo­
kalach rozryw kow ych.

Nie wątpi bow iem  Komitet, źe 
P. T . publiczność, spędzając miłe 
chw ile zabaw y w gronie przyjaciół

rzuci ofiarną ręką dobrow olny da­
tek dla tych, którzy najbardziej po­
m ocy potrzebują.

Jako kw estarzy w ybrał K om itet 
dw uch bezrobotnych zacnych i za­
służonych ojczyźnie naszej żołnie­
rzy, p. Jastrowicza W alentego i 
K oronnego A nton 'ego , którzy z 
puszkam i zw racać sią będą o do­

brow olne datki.
Licząc, że akc ja K om itetu  po­

m yślne osiągnie wyniki, prosim y 
P. T. publiczność o życzliwe i hoj­
ne dary,

Za Komitet:

Fenrych, burm istrz, A ntoszkiew icz Antoni,
przewodniczący. przew. Sekc. iioaus. y
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INSTALACJA WYHALAZKU P.
W państw ow ym  insty tucie  h ig jeny  

przy  ul. Pu ław sk ie j, w ykańczana jest 
obecnie i n s t a l a c j a  n o w e g o  w y ­
n a l a z k u  P a n a  P r e z y d e n t a  R.  P,  
p r o f .  M o ś c i ć k i e g o ,  polegająca, jak  
wiadomo, na w y t w a r z a n i u  p o w i e ­
trza  górskiego. P rzy rząd  w ynaleziony

przez P . P rezyden ta  połączony będzie popraw a w arunków  k lim atycznych  u la t
t. zw. kom orą w enty lacy jną, k tó ra  siu 

ży do badań wpływu czynników  k lim a­
tycznych na zdrowie.

P oniew aż w pływ pow ietrza powoduje 
liczne choroby zakaźne,, przeprow adzone 
będą dokładne stu d ja  d la  zbadania, czy

w alkę z terni zachorow aniam i.
W ynalazek P . P rezyden ta  będzie słu ­

żyć, do w ytw arzan ia  potrzebuych w arun­
ków klim atycznych, a  obserw acje prow a­
dzone będą w ściśle izolowanej komorze.

Na środowem  posiedzeniu senackiej 
kom isji sp raw  zagran icznych  i  hand lu  
zagranicznego B olgji, p r e m j e r  v a n  
Z e e 1 a n d o św iadczy ł:

„Nasze stosunki handlow e z Polską 
nie znajdu ją  się jeszcze na tym  poziomie, 
na jak im  być pow inny. P rzeprow adzone 
do tej pory  r o k o w a n i a  o k a z a ł y

s i ę  n i e w y s t a r c z a j ą c e .  W ierzę jed­
nak , że w krótce będziemy m ogli zapow ie­
dzieć większe możliwości w zakresie 
obustronnej w ym iany“.

N O W Y  P L A N  M O B I L I Z A C Y J N Y  WŁOCH.
W edług doniesień z R zym u, włoBka 

kom isja obrony państw a w ypracow ała 
obecnie now y p lan  m obilizacyjny, na 
mocy którego pow ołają W ł o c h y w da­
nym  w ypadku  d z i e s i ę ć  d a l s z y c h

r o c z n i k ó w  p o d  b r o ń .
Jeżeli w czasie rokow ań genew skich 

sy tuacja  u legn ie  zaostrzeniu, to M ussolini 
odwoła n atychm iast z fron tu  abisyńskie- 
go m arsz. Badoglio, poruczając mu misję

całkow itego zm ilitaryzow ania W łoch. 
W m iejsce m arszałka  B adoglio w ysłany 
zostanie do A bisynji w ch arak terze  głów- 
no dowodzącego a rm ją  włoską gen. Ago.

P A M I Ę T A J ,  że dziś wieczorem w sali Hotelu Wlkp.
odbędzie się doroczna

Z a b a w  a  K a r n a w a ł o  w  a
Polskiego Czerwonego K r z y ż a  w K r o t o s z y n i e .

K o m u n ik a t.
Na teren ie  m iasta  Zduny znaleziono 

dowórl tożsamości konia S erja A. Nr. 
981.826 W łaściciel om aw ianego dowodu 
odebrać może takow y w tu t. sek re tariac ie .

N adm ieniam y, iż wszelkie dochodzenia 
za w łaścicielem , nie odniosły pożądanego 
w yniku.

wz. Taffe, B urm istrz .

ADAM N A SIE L SK I.

WYŚCIG ZE ŚMIERCIĄ
PO W IEŚĆ. 2.

— K to ty ... jesteś ? D laczeg o .. do m nie 
strzeliłeś f

M ilczenie. Ju lju sz  zagryzł ty lko  usta 
jeszcze m ocniej, że aż k ilka  kropel b ru ­
n atnej k rw i ukazało «ię na jego górnej 
w ardze. U siłow ał myśleć, zastanaw iać 
się. A le mózg jego nie dz ia ła ł w tej 
chw ili.

— Dlaczego.... do m nie.... strzeliłeś 3 
K im  jes te ś?  M ów...!

W arg i Ju lju sz a  rozchy liły  się. P rze­
cież on m usi coś powiedzieć. Musi w y- 
j a  ś n i ć.

— M yślałem ... że to ktoś inny.
R oześm iałby się sam  ze swojej odpo­

wiedzi, gdyby  nie groza sy tuacji.
— S łuchaj — Ju lju sz  pochy lił się do 

sam ych u s i um ierającego.
— W praw ej Kieszeni płaszcza leży 

n iebieska koperta , w yjm  ją . Dobrze, 
masz 7 Pokaż.

Głos brzm iał coraz słabiej. Ju lju sz  n a ­
chy lił się tak  blisko, że poczuł na swym 
policzku śc iekającą ciepłą krew swej o- 
f ia ry . — Schow aj tę kopertę. Oddasz ją  
adresatow i osobiście. To mój przyjaciel. 
Nie p rzyznaj ssę. że m nie zabiłeś. J a  
ci przebaczam . A teraz  uciekaj stąd, tu  
g rozi ci niebezpieczeństw o. — U m iera ją­
cy p rzypom niał s >bie coś widocznie. R ę­
ka jego uniosła się z wysiękiem i wzięła 
z rąk  Ju lju sz a  n ieb itsk ą  kopertę. Oczy 
jego p a trzy ły  z uporem  na  Ju lju sza . W i­

dn ia ła  w nich jak aś niem a prośbę, w argi 
znów zad rg a ły  kurczowo, ale ni« unk;ł 
mówić. T ylko oczy skierow ały  sic na 
g ó rn ą  kieszeń Ju lju sza  i spoczęły na ni« j. 
Ju lju sz  spojrzał n a  kieszeń. Zrozum iał. 
W kieszeni tkw ił ołówek, k tó ry  teraz  
w yjął i podał rannem u, ów  podziękował 
mu wzrokiem . Na rogu trzym anej ko­
p erty  n ak reślił ołówkiem k ilk a  znaków. 
W ręczył znów kopertę Ju liuszow i.

O statnim  w ysiłkiem  um ierający  w ycią­
gn ą ł do niego rękę. Ju lju sz  uścisnął ją  
słabo. Gorące łzy  śc iekały  mu z tw arzy
i m ieszaiy eię z k rw ią  jego ( f ia ry , k ió rą  
m ai zapifimione policzki. Czuł się tak , 
jakby  sam m iał tu lę  w skroni.

Tym czasem  u m iera jący  oddal ostatn ie 
tchnienie.

P a re  chwil sta ł jeszcze Ju lju sz  zbiera­
jąc m yśli. W reszcie opam iętał się.

Podniół Kołnierz m a ry n a rk i i o iu lił 
eię szczelnie. N asunął kapelusz na oczy. 
K opertę  w sunął do kieszeni. U jął s ty ­
gnącą już  rękę  um arłego  i uścisnął ją. 
B yła w tym  uś ‘i s tu  m artw ej ręk i niem a 
prośba o przebaczenie. Jeszcze jeden raz  
spo jrza ł na  swą m im ow olną ofiarę  i od ­
w róciw szy się zn iknął w ciem nościach 
nocy.

G<ly przechodził szybkim , nerw ow ym  
krok iem  obok jednego z pobliskich d o ­
mów, rozległ się lekki trzask , Ju lju sz  
n ie zw rócił nań  uw agi. Gdyby się obej­
rza ł, u jrza łby  też sekundow y blysfc, ja k ­
by in in ja tu rę  błyskaw icy. A»e on się m e 
oglądał. Cisza zapanow ała na ulicy.

W parę m inu t po tem  z za węgła do­
mu w ysunął się jak iś  cień. N iski, szka­
rad n y  człowiek z głow ą bez czoła w yło­

n ił się z m roku. W ręk u  trzy m ał jak iś  
m ały  czarny  p rz e d m io t: cos jak b y  pu ­
dełeczko, k tóre teraz schował ostrożnie 
do kieBzeni. Z bliżył się do sam ochodu 
z . trupem . Bszzębne jego usta ułożyły 
się w grym as, k tó ry  m iał w yrażać u- 
śmiech.

Człowieczek zbadał s ta ra n n ie  samochód. 
Bez cienia odrazy lub litości przeszukał 
dokładnie kieszenie nieboszczyka, obm acu­
jąc go swerni w ielkiem i b rudnem i ręk o ­
ma o palcach na ksz tałt szponów drap ież­
nego p taka. O bejrzał oblicze zm arłego. 
Coś jakby  zdum ienie przebiegło w tej 
chw ili na jege tw arzy , a  oczy p rzy b ra ły  
na sekundę in te ligen tn ie jszy  w yraz. A le 
ty lk o  na chwilę-

S tan ą ł z ty łu  sam ochodu i pchnął go 
wolno o k ilk a  domów dalej, na róg  uli- 
cy.

Skończyw szy sw ą ozynność człowieczek 
zach icho tał i zn ik ł nagle, ta k  jak  się po­
jaw ił za węgłem  domu.

Gdyby Ju lju sz  usłyszał ten  chichot nie 
m iałby  te raz  tak w zględnie spokojnego 
sum ienia. U ciekłby bowiem na k ran iec  
św ia ta , byle jak n a jd a le j od W arszaw y. 
On jednak  tego chichotu n ie mógł s ły ­
szeć. Może to było lepiej d la  niego, dla 
uspokojenia jego um ysłu.

A le on na nic n ie  zważał.
N ie w idział jak  od inuru  oderw ała się 

ja k a ś  postać i podążała za n im  w odda­
leniu.

Nieboszczykowi nie sądzonem  było wi­
docznie spędzić resztę  nocy tej w spo­
koju.

(D. e. n.)



Jeśli chcesz potańczyć lub zagrać 
bridża. przyjdź dzisiaj wlecz; rem  do 
H otelu pod B i a ł y m  O r ie r n  na ■Bridż

K t ó r y  i i r z u d z i i  M M  B i a ł y  K r z y ż  O d d z i a ł  K r o t o s z y n .
K R O N IK A  M IE J S C O W A .

— K ino „ P ro m ie ń “ w yśw ietl» film
osnuty  na tle  n a jp o w a b n ie jsz e j powieści 
A. D u m a s a  p . t .  H R A B IA  MONTE
C H R IST O “. R "l': a film u ’-ira^je
R o b e r t  D o n u t, a r ty s ta  obdarzony 
w yuinsłą, u jm u jącą  postacią, pięknością 
i w ybitnym  ta len tem  dram atycznym . 
E j l i s s a  L a n d  i, podbija swą pięknością, 
wdziękiem  i św ietną ^ rą , czy to jako 
m łodziutka dziew czyna e /y  kobieta w peł­
n ym  rozkw icie, jako  ezuid narzeczona ezy 
najtrosk liw sza m atka . F iim  posiada bo­
g a tą  wystawę, piękne h istoryczne stroje 
i jest w spaniałym  obrażam  epoki napo­
leońskiej. Żywa akcje , treść d ram aty cz­
na  pełna nap ięcia  w yw iera w ielkie w ra­
żenie na  widzach.

— Z ebran ie  poselskie odwołane. Ja k  
nas Tow. K upców  Sam odzielnych w K ro ­
toszynie inform uje, zapow iedziane na 
niedzielę d. 9. bm. z e b r a n i e  p o s e l ­
s k i e  n i e  o d b ę d z i e  s i ę  z powodu 
choroby posła p. Dr. G ładysza. Po w y­
zdrow ieniu p. Posta Zarząd Tow. poro­
zum ie się z nim  i ustaliw szy nowy ter- 
m id zeb ran ia  poselskiego, poda go do 
publicznej wiadomości na łam ach  naszego 
pisma.

— K ino „ B a łty k “ . Jednym  z wielu 
film ów  w ojennych jes t rów nież film  f ra n ­
cuski p. t. „D R E W N IA N E  K RZY ŻE“. 
P otężny ten  film , przedstaw iający  wszy­
stk ie  okropności w ojny, poświęcony jest 
żołnierzom  — bohaterom , k tó rzy  polegli 
w czasie wojny św iatow ej. Uczestnikom  
te j wojny przypom inają  się żywo straszne 
chw ile przeżyte na  froncie niem iecko- 
francusk im , ,a tych k tórzy  jeszcze nie 
w alczyli, „D rew niane  K rzyże“ usposobią 
wrogo do orężnego za ła tw ian ia  spraw  
spornych m iędzy poszczególnemi p ań ­
stw am i. F ilm  bardzo rea listyczny  i w 
najdrobniejszych szczegółach s ta ran n ie  
w yreżyserow any.

— „P odróżu jącym  żydom wstęp w zbro­
n iony“ ! Tabliczki z powyższym napisem  
u kazały  się u wejść do przedsiębiorstw  
w naszem  mieście. Świadczy to, że akcja  
un iezależnienia się kupiactw a i społeczeń­
stw a polskiego pod względem gospodar­
czym od wpływów żydow skich zsczyna 
się realizow ać. T abliczkę powyższą uw a­
żać się pow inno za zasuwkę dla podró­
żującego żyda i tow aru  żydowskiego, na­
tom iast jako zaproszenie dla podróżu ją­
cego P o laka  i polskiego konsum enta.

W spom niane tab liczk i św iadczą że ku- 
piectwo nasze zaczyna akcję  odżydzania 
od siebie, co należy przy jąć  z uznaniem , 
Sądzim y, że społeczeństwo należycie oce­
ni tę akcję i popierać będzie ty lko  feli­
pców, k tó rzy  w m yśl h ss ia  „swój do

swego“, m ają  w swem przedsiębiorstw ie 
tabliczkę z wyżej podanym  napisem .

— Zabaw a K arnaw ałow a. Ochotnicza 
S traż  P ożarna  u rządza Z A B A W Ę K A R ­
N A W AŁOW Ą w zam kniętem  kółku , 
w dniu  9. bm. o godz, 20-tej w sali H o­
telu  W ielkopolskiego.

S /a r .  goście k tó rzy  przez pom yłkę 
zaproszenia nie o trzym ali, m iłe w idziani.

— Spraw ozdanie ze zbiórki publicznej 
n a  reperacje  w ieży kościelnej w K obiernie.
Z biórka publiczna na  cele nap raw y  wie­
ży kościelnej w postaci sprzedaży k a r t  
z widokiem kościoła para fia ln eg o  w ko­
biern ie i W ielkiego O łtarza, n a  której 
u rządzenie S tarostw o Pow iatow e udzieliło  
swego zezwolenia z dnia 21 czerw ca 1935 
N r. B. 32/45/35, doniosła w roku  1935 
kwotę 319.45 zł.

P ieniądze te zużyto na rep erac ję  wieży 
kościelnej w K obiernie.

Ofiarodawcom  sk łada  się niniejszem  
serdeczne: „Bóg zap łać“ .

K obierno, dnia 4 lu tego 1936.
W  im ieniu dozoru kościelnego 
K s. Ludw ik ReBzeiski, proboszcz.

— Spraw ozdanie K om ite tu  gw iazdko­
wego w K rotoszynie. D nia 3. lu tego br. 
odbyło się pod przew odnictw em  p. S ta ro ­
ściny W ilim ow skiej, likw idacyjne zebra­
n ie kom itetu  u rządzen ia gw iazdki dla 
b iednych m. K rotoszyna.

Ogółem obdarzono 1000 rodzin, w edług 
podziału na  m ałe, średnie i w ielkie ro ­
dziny. Z g ru p y  pierw szej obdarzono 424 
rodziny, z g ru p y  d rug ie j 480 rodzin, 
z g ru p y  trzeciej 96 rodzin. — Pierw sza 
g ru p a  o trzym ała po: 2 f. m ąki, 1 f. cukru , 
1 f. słoniny, paczkę pierników  i kaw y, 
d ruga: 3 f. m ąki, 2 f. euk ru , 1 f. słoniny, 
paczkę piern ików  i kaw y, oraz trzecia: 
4 f. m ąki, 2 f. cuk ru , 1 f. słoniny, lV 2 f. 
w ędlin i paczkę pierników .

W edług zestaw ień zebrano w gotówce 
i n a tu rze  — 1593 zł. 17 g r, z czego w go- 

v tówce ofiarow ali:
JW P . B ilste in  W ziąehów 50,— zł.

„ D r. Bolew ski K rotoszyn 5 ,— „
,, D r. Chosłowski Czarnysad 15,— ,, 
„ Czapski Obra 10, -  „
„  Dr. K rzyw ańsk i K rotoszyn 

(honorarium  za w ykłady 
na ku rsie  przeciw gazow ym  
dla drogistów) 25, ,,

,, Saalfeld  B ułaków  20, „
P. P. urzędnicy  i funkcjonariusze:
B anku Spółdzielczego Niem. 9.— zł.
K .K .O m. K rotoszyna 13.80 .,
K .K.O. pow. K rotoszyńskiego 20 — „
B anku Ludowego 5,— „
K om isaria tu  S irsży  G rsnicznej 7,40 „
Kom endy Pow. P o licji Państw . 6f40 „
Sądu Grodzkiego w K rotoszynie 8,50 „

H i <3 S i * < 5 w
Históoueg« Beite Esiisgc
S ta c ja  kolej. W olenieo p ic a ta  K rotoszyn 

T elefon 137.
sprzeda z wolnej ję k i za go tów kę:

Ronie rcbaczs P ierw sze! Kłosy, c io r ?  w y ­
soko m leczna, sarnitur m iócorniany b. 
nrofiukcyjny, cnły inw entarz m artw y w U. 

dobrym stan ie .
In w an ta rz  obejrzeć można każdego czasu 

za uprzedm ein zgłoszeniem .

w raz z obsługą wypożycza 
się do przew ożenia chorych 

n a  każda odległość za 
bardzo n iską opłatą.

PO LSK I C Z E I M y  K R i y !  -  K D Ź illH
Szkolna 4. Telefon 68.

U rząd.j Skarbow ego 4,25 .,
F irm y  „ B a c -n “ 63,70 „
Odcinka D renow ego K olej. 6,74 .,
Szkoły powszechnej N r. 1. 3 ,— ,,

N r. 2. 7,50 „
Nr. Ł  4,50 „

S ein iuarjum  i szkoły ćwiczeń 12,30
K ance la rii mec. W iteckiego 20,— „

,, „ B andycba 6,— „
,, ,, D r,Paw łow skiego 4,60 „

Zarządu i przedsięb. m iejskich 129,20 „
Starostwa. Pow iatow ego 20,90 ,,
W ydziału Pow iatow ego 11,— „
Cech rzeźaick i 10,—1 ,,

, ,  kow alski 8,— „

Tow. Przem ysłow ców  15,— „
kupców sam odzielnych 100,— „
W incentego a  Paulo  200,— „

R odzina P o licy jna  20,— „
, ,  W ojskow a 5f— , ,

Polski B ia ły  K rzyż  5,— „
„  Czerwony K rzyż 50,—  „

P onadto  p rzyznały  subw encje:
M iasto K rotoszyn 300,— „
W ydział Pow iatow y 300,— „
Pow. Kom. F . P. 100,— „

w n a tu rze  ofiarow ali:
JW P- Bobiński U stków 3 ctn . pszenicy

„ Borzych K rom oliee 2 c tn . pszenicy
„ H r. C zarnecka B uga j 1 skop
„ C laassen W ronów  5 ctn . pszeniey
„ ks. C z arto rysk i Baszków

1 ctn . m ąk i i 1 c tn . g rochu 
„  Gładyszowa Brzoza 1 ctn. pszenicy
„ Jan d z iń sk i K rotoszyn 152 f. m ąki 
„ Je z ie rsk i K rotoszyn 50 f. słoniny 

i 150 f. wędlin 
„  Laschke Góreczki 1 Ctn. pszenicy
„ M aterne W olenice 2 etn . pszeniey

i 1 c tn . grochu 
„ S taniszew ski K rotoszyn 100 paczek 

kaw y
„ m aj. Szablikow ski K obylin  10 ctn.

ziem niaków
D r. W eiss D ębiogóra 10 kg. cuk ru  

Zarząd C ukrow ni w Zdunach 100 kg cukru  
H arce rk i z K ro toszyna 6 kg. cukru  
Pow. Kom. F . P. 200 kg. cuk ru , 600 porcji 
kaw y i 100 f. m ąki.

W szystkim  wyżej w ym ienionym  ofia­
rodaw com  oraz W szystk im  Tym , k tó rzy  
w jak iśko łw iek  sposób p rzyczyn ili się 
bądź to przez złożenie o fiar, bądź też 
przez udział w p racy  kom itetu , a  
w szczególności Ks. D ziekanow i Małe" 
ckiem u za ta k  p rzychy lne  poparcie ko­
m itetu  oraz za serdeczne przem ów ienie 
do zgrom adzonych w dniu  rozdan ia  da­
rów, sk łada kom itet serdeczne „Bóg 
zap łać“. —

P o z o s t a ł o ś ć :
17 zł. 90 g r. — przekazano m iejskiem u 
kom itetow i F . P .
100 kg. cu k ru  — p oradn i d la  m atk i
i dziecka w K rotoszynie.

— K obylin . Z arząd M iejski w K oby­
lin ie  podaje do wiadom ości, że zapow ie­
dziany na dzień 11 bm. ja rm a rk  odbędzie 
się ty lko  na  konie i bydło, na tom iast 
kram nego  nie będzie.

F k S Z JeS R ft KURJISTKfl
szuka p o s a d y  

Zgłoszeni!! Rednhcli O rędow niku  P ow ia ło« /. 
gyiajaSek Ustków

M t e c & w  Esnku Rolnego
sprzeda w ięk szą  ilość

b u r a k ó w  p a s t e w n y c h
(D ólcukrow ycli).



jedno i wielobarwne
po cenach se rei żem 3? et fiu 

wykonuje gustownie i bardzo szybko tylko

DRUKARNIA K .K .O .
=  Telefon 164. miasta Krotoszyna F lo riań sk a  1.

LOSY I. k la sy  35 L o te rji  sa  do nabycia  w m ojej 
ko lek tu rze, zaliczającej się do tych . k tó re  za ­
w sze w y k aza ć  m ogą w ie lką  ilość w y g ranych

G iów ne w y g ran e  są  n as tęp u jące :
1 x 1 00« 000 zt 18 x  20 000 zt

JO x  100 000 zt 110 x 10.000 zł
19 x 50.000 zł 155 x 5.000 zt
14 x 30 000 zt 565 x 2.000 zt
11 x 25.000 ¿1 I 110 x 1.000 zl
n a  o g ó l n ą  s u m «  24.570.000 zl

C iągnien ie  I. k ta sy  rozpocznie się  w  dniu 20-go lutego.

KOLEKTURA POLSKIEJ PAŃSTWOWEJ LOTERJI RLPSOU/EJ HR. 717 
itllARJAlM OLESZAK

P .K  O. 200.116 K RO TO SZY N  R ynek  nr. 1.
.....................mi.....iii imiiH i — —
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Za zezwoleniem

Wojewódzkiego Biura Funduszu Pruty
w  P o z n a n iu

w ydrukow aliśm y miwisczne wyciflgi liSly płac wraz z zestaw ien ia­
mi sk ład ek  na rzecz Funduszu Bezrobocia oruz nu rzecz Funduszu Pracy.

W yżej p rzy toczone form ularze są  u n a s  s ta le  do nabycia .

Drukarnia K.K.O. m. Krotoszyna
K R O TO SZY N , ul. F lo rja ń sk a  1.
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K O M U N I K A T

Ubezpieczaiiti S p o łe c z n e jDZIEOICZM od zaraz potrzebna 
do dziecka z dobremi 
poleceniami. 

Zgłoszenia z odpisem św iadectw z foto­
grafią  do Redakcji.

€ = 3 C = = > € = = 0 € = ^

w Ostrowie.
U bazpieczalnia Społeczna w Ostrowie 

przypom ina, że stosownie do przepisów 
§§ 43—52 rozp. M in. Op. Społ. z dnia 28.

X II . 1933 r. (Dz. U. R. P. Nr. 103. poz. 818)
w i n n i  w s z y t y  u b e z p i e c z e n i  w y s t a r a ć  s i ę  
w  j a k n a i k r a i s i y m  t e r m i n i e  a  s ł a ł e  l e g i ­
ty m a c je  u bezp ieczen iow e.

Z aznacza s i s ,  że  p o c z t o  o d  1 marca  
1935 r .  zarów no  le k a rz e  ¡ l e w i ,  j a k  
i  d en ty śc i, p ra k ty k u ją c y  d i n  U f c e z p ie c z a i a i  
u dzie lać  Itedis poniocu l e c z n i c z e j  tylko za  
o k a z a n i e m  s t a ł e j  leg itym acji u bezp iecze­
n i o w e j .

P racow nicy  nie posiadający sta łe j le­
g ity m ac ji ubezpieczeniowej w inni zatem  
dostarczyć U bezpieczalni niezwłocznie 
fo tografje  w łasne o raz tych  członków 
rodzin, k tórzy  są upraw nien i do św iad­
czeń chorobowych i ukończyli 14 la t ży­
cia. F o tografio  w inny być w ykonane 
na  białem  tle, bez n ak ry c ia  głowy, w roz­
m iarze 45 x  63 mm. N a odw rotnej s tro ­
n ie  fo to g rafii należy  podać im ię i n az­
wisko tej osoby, do k tórej odnosi się fo­
to g ra fia , datę urodzenia, miejsfee zamiesz­
kania, oraz, jeśli chodzi o członka rodzi­
ny , iego stosunek pokrew ieństw a do ubez­
pieczonego (n- p. żona, córka, syn, m atka, 
teść i t. p-)- N ależy jednocześnie zw ró­
cić U bezpieczalni tym czasowe teg itym acje, 
oraz k a r ty  ubezpieczeniowe b. Z akładu 
U bezpieczeń Pracow ników  Um ysłow ych, 
na  k tó rych  w pisy w inni być uzupełnio­
ne i poświadczone przez pracodawców. 
K a rty  kw itow e daw nieiszego ubezpiecze­
n ia  inw alidzk iego  winni ubezpieczeni 
n araz ie  przechow ać u siebie.

W yjaśn ia  sic przytem , że s ta ła  leg ity ­
m acja ubezpieczeniow a jest przeznaczona 
d la dokonyw ania tych  w szystkich wpisów, 
k tó re  m ają  na  celu um ożliw ienie ubez­
pieczonem u kon tro li jego up raw nień  oraz 
u ła tw ien ie  m u i c?lnnkom  jego rodziny 
k o rzystan ia  ze świmlczeń zarów no w za­
kresie  ubczpie z ^ n n  chorobowego, iak
i em erytalnego.

Ostrów, dn ia  5 lu tego 1936 r.
Dyrektor

(—) S lotw iński.

Za dział nieurzędowy odpowiedzialny redak to r — A ntoni H aszek — Czcionkami Drukarni K.. K. O.


